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W sesji udział wzięło 14. radnych, pracownicy Urzędu Miejskiego, 
kierownicy jednostek organizacyjnych 
oraz zaproszeni goście i mieszkańcy miasta.

SKÓRCZ, PAŹDZIERNIK 2013
CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE 
AD. 1 OTWARCIE SESJI I POWITANIE.

O godz. 17.00 otwarcia XXXII Sesji Rady Miejskiej w Skórczu dokonał Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski, który powitał wszystkich przybyłych na obrady. 
AD. 2 STWIERDZENIE KWORUM.

Przewodniczący Mirosław Ossowski poinformował, że zgodnie z listą obecności, na sali obecnych jest 13. radnych, a więc jest kworum i Rada może podejmować uchwały. Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.
AD. 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI RADY.

W tym momencie na salę obrad przybył radny Gerard Reimus i od tej chwili na sali obecnych było 14. radnych. W związku z brakiem uwag co do treści protokołu z poprzedniej sesji, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.
AD. 4 ZGŁASZANIE WNIOSKÓW DO PORZĄDKU OBRAD.
(porządek obrad stanowi załącznik nr 2 do protokołu)
Radni nie wnieśli żadnych wniosków ani uwag co do porządku obrad.

Przed rozpoczęciem części drugiej obrad, miał miejsce bardzo miły akcent. Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek wręczył Pani Iwonie Kleinie kwiaty oraz zarządzenie Burmistrza powołujące ją na stanowisko dyrektora Miejskiego Ośrodka Kultury na kolejną pięcioletnią kadencję. Pani dyrektor podziękowała za dotychczasową współpracę i wyraziła nadzieję na dalszą, równie owocną. 
CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY
AD. 1 SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI BURMISTRZA
W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM WRAZ Z INFORMACJĄ 
O REALIZACJI UCHWAŁ RADY MIEJSKIEJ. (załącznik nr 3 do protokołu)
Sprawozdanie z działalności Burmistrza w okresie międzysesyjnym wraz z informacją o realizacji uchwał Rady Miejskiej Burmistrz Ryszard Dąbek przedstawił radnym na piśmie, w związku z czym odstąpiono od jego odczytania.

Radny Gerard Reimus powiedział, że interesuje go data 13 września ze sprawozdania i pytał Burmistrza co zrobił w sprawie wieży?

Burmistrz odpowiedział, że dokładnie to, co napisał w sprawozdaniu. Odbyłem spotkanie oraz wizję lokalną i pozyskałem wszystkie informacje co do stanowiska, na razie nieoficjalnego, PKP. Konkretnie Oddziału Gospodarowania Nieruchomościami w Gdańsku w kwestii tej nieruchomości. Tutaj w zasadzie nic nowego, poza tym, co już wcześniej Państwu przekazywałem. PKP nie jest zainteresowane dalszym użytkowaniem tejże nieruchomości, zarówno działki, jak też budynku tzw. wieży ciśnień, który na tej działce jest postawiony. Natomiast jest chętne przekazać tą nieruchomość miastu, z tym, że względy prawne pozwalają na nieodpłatne przekazanie tej nieruchomości tylko i wyłącznie na cele związane z infrastrukturą transportową. Natomiast jeżeli zamiarem miasta byłoby pozyskanie tej nieruchomości na inne cele, to w grę wchodzi tylko i wyłącznie wykup tej nieruchomości. Tutaj również stosowne przepisy regulują tą kwestię. Na zasadach takich jak wycena rzeczoznawcy, ustalenie wartości tej nieruchomości przez użytkownika i ewentualnie później wykup. Więc skoro Pan radny ten temat wywołał, ja chciałbym się do Państwa radnych zwrócić z pytaniem o zajęcie stanowiska, co dalej? To wszystko, co do tej pory wykonałem, miało charakter może nie do końca oficjalny, bo to jest tylko i wyłącznie w oparciu o rozmowy, natomiast w tej chwili należałoby przejść do dalszego etapu, jakby już bardziej formalnego, czyli wystąpienia z konkretną pisemną ofertą, czy też z zapytaniem. Tyle tylko, że jak nada się tej sprawie już taki oficjalny bieg, to myślę, że należy mieć tu gdzieś tam na względzie pewien finał końcowy. Czy Państwo nadal, bo w międzyczasie tutaj różne zdania słyszę, uważacie, że powinienem podjąć zdecydowane kroki w kierunku nabycia tej nieruchomości, niezależnie od tego, czy to będzie w formie nieodpłatnego przekazania, czy też w formie zakupu? Bo tylko te dwie opcje są możliwe, bo cały czas mam tutaj wątpliwość tego rodzaju, jaki Państwo radni, czyli generalnie mówiąc samorząd miasta Skórcz, ma pomysł na zagospodarowanie tej nieruchomości, bo ja do tej pory takiej wiedzy nie mam. Takiej informacji od nikogo z Państwa nie otrzymałem, a zdania nie zmieniam, żeby poczynić jakiekolwiek kroki, trzeba mieć jakąś wizję na przyszłość, pomysł na zagospodarowanie. Jeżeli taki się pojawi i będzie on sensowny, to podpiszę się pod tym obydwoma rękoma i podejmę działania konkretne w kierunku nabycia lub przejęcia tej nieruchomości, ale musi być pomysł. Dziękuję bardzo. 

Radny Reimus pytał, czy to jest prawdą, że Burmistrz powiedział do dyrektora, bo to był sam dyrektor Włodarski, że Pan nie jest zainteresowany wieżą? Czy Pan to powiedział do dyrektora Włodarskiego? Bo ja z nim rozmawiałem. 

Burmistrz powiedział, że jego stanowisko nie zmienia się od początku. Ja nie twierdzę, że nie jestem zainteresowany wieżą, natomiast cały czas stoję na stanowisku, że najpierw powinniśmy mieć pomysł, wizję zagospodarowania, a dopiero później podejmować konkretne kroki. Przejąć nieruchomość, żeby później mieć z nią kłopot jest bardzo łatwo, natomiast to nie jest takie działanie, w mojej ocenie, gospodarskie. 
Radny Reimus powiedział, że jak Pan nie ma pomysłu, to niech Pan nie twierdzi, że wszyscy go nie mają. Dziesięciu radnych poparło, jest uchwała podjęta i trzeba tą uchwałę realizować. Jak Pan nie ma pomysłu, ja za to nie mogę. 
Burmistrz powiedział, że z treści uchwały wynika, że ma podjąć działania i te działania podjął. Natomiast to są działania nieoficjalne, natomiast dalszy krok musiałby być dalej idący i związany z konkretnymi propozycjami. Powiedziałem wyraźnie, że są dwie opcje: przejęcie nieruchomości nieodpłatnie na cele związane z infrastrukturą transportową, na drogi, na parking, wszystko co z transportem jest związane, a więc ten pomysł jest zasadny i potrzebny, ponieważ w ewentualnym piśmie my musimy wskazać na jaki cel chcielibyśmy tą nieruchomość pozyskać. To jest ważne w tym momencie. Natomiast jeżeli takiego celu ja nie wskażę, to mogę ubiegać się tylko i wyłącznie o wykup tej nieruchomości, więc przychodzi czas, żebyście Państwo radni, ci wszyscy, plus oczywiście Pan radny Reimus, pomysłodawca całej inicjatywy, no wyciągnęli z rękawa tego asa i powiedzieli wprost, jaki macie pomysł na zagospodarowanie tej nieruchomości, bo to jest w tym momencie naprawdę niezbędne. 
Radny Reimus stwierdził, że Pan Włodarski wyraźnie powiedział, że Pan nie jest zainteresowany tą wieżą. Pan Włodarski powiedział, że jak najbardziej się przyłoży, pomoże, wesprze, żeby Rada i miasto to przejęło za przysłowiową złotówkę, a Pan powiedział, nie. To on nie wiedział. Jak ja teraz rozmawiałem z Panem Włodarskim, to oni są za tym, to oni są za tym, żeby to miasto przejęło. Nie, żeby tam za jakieś pieniądze, żeby uratować zabytek, o to idzie, i nic więcej. A ja jeszcze raz Panu powiem na koniec. Jak Pan nie ma pomysłu, to ja pomysłów mam dużo. Jak bym nie miał pomysłu, to bym się nie brał za to. Ja się nigdy nie biorę za nic jak nie wiem, co mam robić. Większość miasta i społeczeństwa też to popiera. Nawet ksiądz, który odszedł od nas się zaangażował w to. Nie ma go teraz, ale powiedział, że jak będziemy potrzebować, to pomoże nam. 
Radny Szachta potwierdził te słowa, że ksiądz powiedział, że się nie wycofuje z tego. 
Radny Reimus zwrócił się ponownie do Burmistrza, że Burmistrz negatywnie, że nie jest zainteresowany. Czyli Pan dyrektor Włodarski nie kłamie. Prawdę mówi. Taka była z Panem rozmowa i koniec. Jak Pan nie może, to niech Pan wyznaczy swojego zastępcę. Jest bardziej medialny może. 
Radny Szachta powiedział, że jeżeli chodzi o propozycję, to można tam zrobić punkt informacji turystycznej, który też może być związany z transportem. Przyczyniłyby się do tego sąsiednie gminy, Lasy Państwowe tak samo i można by było to w inny sposób zagospodarować. Zawsze pomysł się znajdzie. 

Radny Reimus powiedział, że proponuje, by Przewodniczący Komisji Gospodarczej zwołał spotkanie tych, co poparli ten wniosek nasz, żeby zebrać się, pokonsultować. Ten ma taki pomysł, ten ma taki, nie że ja mam tylko monopol na wszystko, a swoje wnioski ja tam dołożę. Dyrekcja mi bardzo dziękowała za zabezpieczenie obiektu, za posprzątanie i pochwaliła nawet, że wisi baner. 

Radny Gawrzyał pytał o wysokość rocznej składki członkowskiej dla Związku Gmin Wierzyca. Ile wynosiła składka za 2013 rok? Czy tak samo 3,20 zł?

Pani Skarbnik odpowiedziała, że za cały rok było to 16 694 zł, a za 2014 rok będzie niższa, bo wyniesie 11 824 zł. Więc o około 5 tys. jest mniej. 
Radny Gawrzyał pytał jakie były usterki pogwarancyjne, co było do poprawki, jeżeli chodzi o punkt 10 sprawozdania?

Burmistrz odpowiedział, że nie jest w stanie wymienić tu dzisiaj wszystkich usterek, które zostały wpisane w protokole, natomiast takie najistotniejsze były związane z włazami do studzienek kanalizacyjnych, w szczególności tymi na ul. Głównej. 
Radny Gawrzyał pytał, czy wszystkie usterki zostały usunięte?

Burmistrz odpowiedział, że zostały naprawione. Na jak długo? Nie chce się w tej chwili wypowiadać. W mojej ocenie nie na długi okres czasu, ale na ten moment zostały naprawione. 

Radny Gawrzyał pytał o punkt 12, jak wygląda sytuacja w ZGM-ie?

Burmistrz odpowiedział, że sytuacja w ZGM-ie wygląda nie najgorzej, ale też i nie dobrze. Cały czas ZGM ma zaległości finansowe i zobowiązania przeterminowane, zresztą pełną informację mieliście Państwo w materiale z wykonania budżetu za I półrocze 2013 roku. W międzyczasie sytuacja nieco się poprawiła, ale ona cały czas nie jest dobra. W szczególności, ten tzw. dział III, tj. gospodarka komunalna, czyli ten dział, na który to miasto w tej chwili zleca wykonywanie usług typu utrzymanie zieleni, typu sprzątanie, typu drobne remonty, typu usługi transportowe, itd. To jest ten dział, w którym jest 4 pracowników, plus sprzęt będący w dyspozycji zakładu i w tym zakresie to, co my zamawiamy w zakładzie jest poniżej, albo na granicy kosztów, które zakład ponosi. Natomiast widać, że w tej chwili powoli sytuacja się poprawia, ponieważ tutaj nie ma co ukrywać, zakład poniósł spore koszty, czy też wydatki związane z redukcją stanu zatrudnienia. Zwolenia i odprawy kosztowały. Częściowo wpływ na poprawę sytuacji miał fakt sprzedaży części sprzętu, pojazdów, które były w dyspozycji zakładu. Przy czym, przy tego rodzaju działalności, zakład musiał odprowadzić podatek dochodowy do Urzędu Skarbowego i suma summarum, uzysk z tej sprzedaży nie był na miarę oczekiwań. Tragedii nie ma, ale nie można też powiedzieć, że w zakładzie, pod względem finansowym, jest dobrze. To tyle. Dziękuję. 
Radny Gawrzyał pytał o punkt 14 sprawozdania. Jakie życzenia mają mieszkańcy spalonego budynku?

Burmistrz powiedział, że pierwszym celem, pierwszą potrzebą, jest przydział dla nich lokali mieszkalnych docelowych, bo to, co jest w tej chwili, to jest w formie lokali tzw. zastępczych. I w tym kierunku jakby prowadziliśmy rozmowy. Chciałem poznać ich sytuację rodzinną, sytuację materialną, o ile się da, ponieważ nowe przydziały lokali mieszkalnych wiążą się z taką, a nie inną wysokością czynszu. Rozmawialiśmy też o zaległościach czynszowych, a co niektórym się one nagromadziły i są z przed nawet kilku lat. Chciałem po prostu rozpoznać temat, żeby wypracować swoje stanowisko co do przydziału tych lokali mieszkalnych, który nastąpi. W międzyczasie, jak Pan pewnie zauważył w moim sprawozdaniu, z kolei miało miejsce zebranie Komisji Mieszkaniowej, gdzie również o tych sprawach rozmawialiśmy i chcę powiedzieć, że wstępne przymiarki co do przydziałów docelowych zostały już jakby przygotowane i w tym zakresie posiadam stosowną, pozytywną opinię Komisji Mieszkaniowej. Także w niedługim czasie ci najemcy otrzymają przydział mieszkań docelowych. To się będzie odbywało na pewnej przestrzeni czasowej, bo nie wszyscy od razu, ale większość z nich na pewno jeszcze w tym roku kalendarzowym, czyli do końca grudnia tego roku. Dziękuję. 
Radny Gawrzyał czy sprawa z firmą Damar już się teraz zakończyła?

Burmistrz powiedział, że tak. A radny Gawrzyał pytał, czy te 9 tys. straciliśmy?

Burmistrz powiedział, że ¾ z tej kwoty, w związku z tym, że Sąd Najwyższy nie przyjął do rozpatrzenia naszej skargi, zostało nam zwrócone na konto. 

Radny Gawrzyał pytał, ile wyniosła całość?

Pani Skarbnik odpowiedziała, że to była kwota 9 620 zł, a otrzymaliśmy zwrot na konto 5 769 zł.
Radny Reimus pytał ile kosztowała cała impreza? 160 tys. zł? Radny Gawrzyał pytał, czy 300 tys. zł? Radny Reimus pytał o całość, od początku, wszystko, odsetki, ile to razem wyszło,  na co Pani Skarbnik odpowiedziała, że to już było dla Wykonawcy. 

Radny Szachta powiedział, że Burmistrz mówił o tym, że te usterki z tymi klapami zostały usunięte, radny by proponował, by ktoś przeszedł i sprawdził, bo widział, że te bolce już są luźne i wychodzą i to też stwarza zagrożenie w ruchu drogowym. Nie pamięta teraz dokładnie gdzie, ale widział, jak chodził w terenie, że to już zaczynało pracować, czyli te bolce nie zdały egzaminu. 
Radny Krzysztof Czapiewski pytał dlaczego ta skarga została odrzucona przez Sąd Najwyższy?
Burmistrz powiedział, że nie do niego to pytanie. Zna postanowienie sądu i jest ono bez uzasadnienia. Po prostu sąd omówił przyjęcia skargi do rozpatrzenia. 

Radca prawny Marek Rykaczwski powiedział, że jeżeli Sąd Najwyższy nie przyjął do rozpoznania, uznał widocznie, że nie zachodzi jakieś interesujące zagadnienie prawne, które podlega rozstrzygnięciu. W tym wypadku tak pewnie uznał, bo tylko dwie są podstawy: jeżeli wystąpi jakieś rażące naruszenie przepisów prawa materialnego lub przepisów procedury. Widocznie nie uznał, że takie zachodzi i nie przyjął do rozpoznania tej skargi, także nie uzasadnia tego. 
AD. 2 INFORMACJA O STANIE REALIZACJI ZADAŃ OŚWIATOWYCH 
W ZESPOLE SZKÓŁ PUBLICZNYCH W SKÓRCZU 
W ROKU SZKOLNYM 2012/2013. (załącznik nr 4 do protokołu)
Powyższą informację dyrektor Zespołu Szkół Publicznych Andrzej Bunikowski przedstawił zebranym na piśmie, w związku z czym odstąpiono od jej odczytania. Radni nie wnieśli żadnych uwag ani zapytań co do przedstawionej informacji. 

AD. 3 INFORMACJA Z REALIZACJI ZADAŃ PODSTAWOWEJ OPIEKI ZDROWOTNEJ I INNYCH ŚWIADCZEŃ MEDYCZNYCH 
NA TERENIE GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ ZA LATA 2012 – 2013 WYNIKAJĄCYCH Z ZAWARTEJ UMOWY. (załącznik nr 5 do protokołu)
Powyższą informację przedstawiła zebranym kierownik SP ZOZ Przychodnia Lekarska w Starogardzie Gdańskim, Maria Orlikowska – Płaczek. Pani kierownik bardzo szczegółowo przedstawiła również zebranym sprawozdanie z realizacji profilaktycznej opieki zdrowotnej nad uczniami w szkołach za rok szkolny 2012/2013 (stanowi ono załącznik 5A 
do protokołu).
Po przedstawieniu powyższych informacji wywiązała się dyskusja.
Przewodniczący Ossowski pytał czy o tym, że nastąpi zmiana, jeżeli chodzi o podpisywanie kontraktów z NFZ na poradnie specjalistycznie, Pani kierownik wiedziała już przed złożeniem ofert, czy dopiero w trakcie. 


Pani kierownik odpowiedziała, że w trakcie rozstrzygania konkursu. Przewodniczący Ossowski pytał, czy gdyby Pani kierownik wiedziała, to wystąpiłaby o poradnie specjalistyczne i czy w ogóle byłaby taka możliwość? Pani kierownik odpowiedział, że tutaj jest problem innej natury. Na 360 poradni, które były w pomorskim, otrzymało kontrakty tylko 176. Jako Przychodnia Lekarska na ul. Hallera otrzymaliśmy 24 poradnie specjalistyczne. Nie ma tu tych poradni bezpośrednio w Skórczu, ale obejmujemy opieką specjalistyczną tak samo mieszkańców tego obszaru. Jeżeli są jakiekolwiek problemy, pomagamy jeszcze w tym, żeby do tego specjalisty mieli dostęp. Wiele razy się tak zdarzało, ja wiem, że momentami to wygląda tak, że trudno jest się dostać do specjalisty, ale skoro słyszycie Państwo z jakimi kolejkami czeka się w trójmieście, choćby do samego endokrynologa, gdzie proponowane są na dwa - trzy lata dopiero wizyty. To u nas czeka się nie raz miesiąc, albo półtora miesiąca. Jeżeli jest taka potrzeba. Przyjęłam w tej chwili inną zasadę. Chciałabym to Państwu przekazać. Jeżeli pacjent jest w trakcie leczenia, lekarz określa, że pacjent powinien się zgłosić po miesiącu, czy po trzech tygodniach, czy po pół roku, to automatycznie rejestrujemy pacjenta na następną wizytę. Także w tej chwili przyjęliśmy taki system. No i później dopiero są pacjenci pierwszorazowi.
Radny Adam Gawrzyał powiedział, że być może jest dużo specjalistów, ale dostanie się do nich ludzi ze Skórcza jest kłopotliwe, bo to i trzeba dojechać, co wiąże się z kosztami, a ja dzwoniłem ostatnio w sprawie rejestracji do endokrynologa, to do końca roku nie ma miejsc. To trzeba zrobić, żeby się dostać? Bo pani mówiła, że półtorej miesiąca się czeka. Radny pytał również o to, co jest przeszkodą między Panią kierownik, a Burmistrzem, by podpisać dalszą umowę na współpracę? Uważam, że służba zdrowia działała dobrze. Nie można powiedzieć, że bardzo dobrze, ale dobrze. Ale to, co ja tutaj widziałem, to powiem szczerze, że działała dobrze przez te lata. Chciałbym jeszcze zapytać ile wynoszą koszty opału budynku przychodni?
Pani kierownik powiedziała, że liczyła się z tym, że padną te pytania i bardzo dobrze, że padają. Przeprosiła Burmistrza również za to, że nie odpowiedziała na skierowane do niej pismo, w którym Burmistrz pytał o to, jak będzie wyglądała dalsza współpraca, czy ją przedłużamy, itd. Chcę powiedzieć, że czekałam właśnie na to spotkanie z Państwem. Liczę na to, że podejmiemy pewną dyskusję. Tak, jak tu pan radny wspomniał, są dwa aspekty, które kładą nam się wszystkim pod nogi. Ekonomia jest wredna, parszywa i w ogóle, ale niestety trzeba na nią zwracać uwagę. Szczególnie, jeżeli chodzi o koszty ogrzewania. Koszty ogrzewania stanową u nas jeden z większych kosztów. Nie ma tutaj co do ukrycia, ale musieliśmy tankować paliwo co trzy tygodnie. Mówimy tu na bazie poprzedniej zimy. Koszt jednego tankowania paliwa, oleju to 9 tys. zł, więc proszę sobie pomnożyć przez 10 miesięcy grzewczych, to niestety jakie to są po prostu koszty. Powierzchnia grzewcza jest duża – niecałe 1000 metrów kwadratowych. Mieliśmy przecież ten okres, gdzie 24 godziny trzeba było grzać ten obiekt, bo była opieka nocna. Pomimo, że zrobiliśmy taką żaluzję ochronną, która nie pozwalała tworzyć tego komina wyciągowego na piętro, gdzie trochę skręcaliśmy kurki na piętrze, ale przecież nie można było całkowicie nie ogrzewać góry, więc ona musiała być ogrzewana. Pomimo wszystko, koszt był taki, jaki wspomniałam, a oprócz tego i tak paniom pielęgniarkom i lekarzom było zimno i niekiedy grzejniki szły w ruch i były jeszcze oprócz tego koszty prądu, które musieliśmy ponosić. Czyli koszty ogrzewania bardzo wysokie, co kładzie się nam pod nogi i drugie, płacimy naprawdę wysoką dzierżawę. Ja już tutaj takim krótkim rachunkiem. Proszę policzyć 5 lat po prawie 6 tys. to są naprawdę niemałe pieniądze. Rozmawiałam wiele razy, że te środki wpływają, czy nie można by zrobić termomodernizacji. Może chociaż ocieplić dach, może chociaż na części obiektu tą termomodernizację wykonać. Niestety, tutaj rozmawiając z Panem Burmistrzem, przekazał Pan Burmistrz, że takich środków nie ma. Nie można zaangażować, więc to także podraża po prostu koszty ogrzewania, bo gdyby obiekt był ocieplony, to nie trzeba by co trzy tygodnie, tylko może co pięć tygodni musielibyśmy paliwo uzupełniać. Ja tutaj chciałabym z Państwem może jeszcze taką kwestię przedyskutować. Obiekt jest duży, jest pierwsze piętro i parter, ponieważ jest zakontraktowane tyle, co wspomniałam świadczeń z NFZ, czyli głównie podstawowa opieka, poradnia ginekologiczna i poradnia stomatologiczna, czy można by po prostu wyłączyć część powierzchni, my byśmy na części powierzchni świadczeń udzielali, a oddalibyśmy Państwu tą część, na której nie funkcjonujemy. Mogłabym to po prostu z Państwem poddać do dyskusji, bo to też jest jakieś wyjście. To by zdecydowanie pomniejszyło koszty. Nie ukrywam, mamy wielki sentyment naprawdę do środowiska. Szkoda by było tego, co naprawdę udało nam się zrobić wspólnymi siłami i z całym sentymentem utrzymalibyśmy dalszą współpracę, ale szanowni radni, pomóżcie nam. Pomóżcie nam trochę zdjąć kosztów, bo jak sami Państwo słyszycie, NFZ zapowiada zmniejszyć o 25% środków na podstawową opiekę. To nie są puste słowa, które są w mediach. Tak faktycznie się dzieje. Od 2007 roku stawka kapitacyjna na podstawową opiekę nie wzrosła ani o grosz, a tutaj jeszcze nam komunikują, że mają być jeszcze niższe środki. Jeżeli chodzi o ten słynny EWUŚ, wyświetla on każdego pacjenta, czy jest on ubezpieczony czy nie. Przekazano nam wyraźnie, że od 1 stycznia 2014 r. pacjenci, którzy wyświetlają się na czerwono, co świadczy o tym, że są nieubezpieczeni, za tych pacjentów żadna jednostka nie otrzyma pieniędzy. Tego jest suma summarum, jak nas informują, 7%. 7% do całej populacji pacjentów zapisanych do podstawowej opieki, to też należy się spodziewać tego, że tych pieniędzy w podstawowej opiece ubędzie. Są różne aspekty i powiedzmy, że ta szala tak balansuje pomiędzy górą a dołem. Chciałabym, żeby stanęła na pewnym poziomie, ale tutaj zwracam się do Państwa, żebyśmy wspólnie takim ludzkim rozumowaniem doszli do jakiegoś konsensusu. 
Radna Justyna Kreja mówiła o tym, że jeżeli chodzi o poradnię ginekologiczną, to kiedyś były kolejki, bo było robione USG, a teraz nie ma kolejek faktycznie, bo nie ma tego USG. 
Pani kierownik odpowiedziała, że jest USG, na co radna Kreja powiedziała, że sama była i nie było, koleżanka była i też nie było.  Od pół roku nie ma. Radna Kupczyk potwierdziła, że nie było USG na pewno przez trzy miesiące. 

Pani kierownik powiedział, że od dzisiaj jest USG, a nie było to pół roku, najwyżej miesiąc, dwa. Radna Kreja powiedziała, że na pewno dłużej. Pani kierownik powiedziała, że aparat USG jest w poradni ginekologicznej. Na krótki okres czasu ten aparat, który tutaj był, musieliśmy przenieść do przychodni na Hallera, ponieważ otrzymaliśmy kontrakt na chirurgię naczyniową, gdzie lekarz w danej poradni musi mieć USG u boku, bo robi doplery. Konsultacja lekarza naczyniowego, to nie jest tylko rozmowa z pacjentem, ale daje pełny obraz tego, co dany lekarz musi wykonać, a mianowicie usg, usg naczyń i konsultację. Więc tak wygląda praca lekarza chirurga naczyniowego.  Radna Kreja powiedziała, że jednak parę miesięcy nie było usg w Skórczu. Pani kierownik powiedziała, że jeżeli nie było, to przez krótki okres czasu. Nie było to aż tyle czasu, że to aż taka wielka szkoda i aż tak wielki problem Państwo przedstawiacie. Jest aparat usg i Pani doktor jedna i druga pracuje na tym aparacie. Także jest, ale chwilowa była taka sytuacja i mówię z jakiego powodu. Nie była to ani żadna zła wola, tylko potrzeba chwili i cieszmy się naprawdę bardzo, że mamy chirurga naczyniowego, bo przecież jest tyle problemów żylakowatości, gdzie tu chirurdzy naczyniowi robią naprawdę dobrą robotę. 
Radny Zając wrócił do sprawozdania z medycyny szkolnej. Zauważył, że tych grup dyspanseryjnych, gdzie dzieci były przebadane, jest bardzo duży odsetek. Czy te wyniki idą w jakieś centralne miejsce, gdzie potem przychodzi jakieś dalsze postępowanie, np. profilaktyka dla nich? Jeżeli chodzi o wady postawy, to jest szok. To pewnie telewizja, komputery robią swoje, ale czy oni otrzymują jakąś informację zwrotną, gdzie się udać, i co dalej?

Pani kierownik powiedziała, że medycyna szkolna jest pod szczególnym nadzorem. My po każdym bilansie, po każdym roku szkolnym, składamy sprawozdania do powiatu, a powiat do ministerstwa, także ministerstwo to widzi i doskonale wiedzą jaka jest kondycja naszych dzieci i naszej młodzieży. Dla mnie są to wyniki zatrważające. Tak się składa, że jestem pediatrą, oprócz tego jeszcze przez długi okres czasu prowadziłam poradnię sportową i ciągle z zatrwożeniem patrzyliśmy jak ta nasza młodzież będzie sobie radzić. Bo jeżeli już o tej porze są wady postawy, to na ten moment rosną nam potencjalni inwalidzi. Prędzej czy później, z wiekiem, to da o sobie znać. Czy to kręgosłupy, najgorzej kręgosłup lędźwiowy i kręgosłup szyjny, wiecie Państwo, że to jest przepływ krwi do mózgu i w tym momencie mogą różne problemy zdrowotne z tego powodu wynikać. W poradni medycyny sportowej dzieci były niejednokrotnie po bilansach, gdzie okazało się, że bilans się rozjeżdżał, że przy badaniu okazało się, że dziecko było zdrowe, kiedy my w poradni badaliśmy dziecko, oglądaliśmy, dziecko już było krzywe, więc naprawdę jest zatrważający procent dzieci z wadami postawy. Nic państwo w tym kierunku nie robi. Tylko mówi i utyskuje. Ja wiele monitów składałam w moim organie założycielskim, czyli w mieście, żeby coś zrobiono, bo my wykrywamy przypadki, ale po wykryciu co z nimi dalej robić? Więc miasto Starogard wraz z powiatem, realizuje program, który dla mnie jest dublowaniem, ponieważ idzie ponownie lekarz i bada postawę dzieci, później jest 10 ćwiczeń i na tym się wszystko kończy. Są jeszcze po drodze edukowani nauczyciele, żeby była kontynuacja tych ćwiczeń, ale to potem się wszystko rozmywa. Nie wiem. Uważam, że jeżeli mamy cokolwiek z tymi dziećmi zrobić, to uważam, że należałoby więcej z tymi dziećmi ćwiczeń korekcyjno – leczniczych przeprowadzić. Może mogłoby to być potraktowane jedną godziną więcej WF-u. Niech ta godzina będzie godziną ćwiczeń korekcyjno – leczniczych nawet dla wszystkich. Zdrowym nie zaszkodzi, a tym chorym pomoże. Coś w tym kierunku należałoby zrobić. Jest dobrodziejstwem dużym pływanie, ale nie wszyscy mogą się na ten basen dostać. Raz, że jest niesamowite obłożenie, a po drugie, rodzice też nie mają pieniędzy na basen, bo co to jest raz na miesiąc pójść popływać, to wszystko jest mało. Tych ćwiczeń powinno być jak najwięcej. Wiadomo jest, że teraz są komputery, komórki, młodzież staje się leniwa, żeby jakikolwiek wysiłek fizyczny pokonać i żeby on miał pozytywny wpływ na jej rozwój, na jej stan fizyczny i psychiczny zarazem. Jeżeli chodzi o tą sprawozdawczość, to nie dziwię się, że Państwo też jesteście zaniepokojeni. 
Wiceprzewodniczący Grzegorz Krzyżanowski pytał ilu pacjentów jest zarejestrowanych w ośrodku w Skórczu, na co Pani kierownik nie chciała odpowiedzieć. Wiceprzewodniczący pytał, czy to są 2 tysiące, 3, czy 5 tysięcy, na co Pani kierownik odpowiedziała, że 5 nie. Wiceprzewodniczący Krzyżanowski mówił o tym, że mieliśmy specjalistów, a na dzień dzisiejszy ich już nie będziemy mieli, bo po prostu fundusz na to nie pozwolił. Wszyscy ci, którzy są do ośrodka do Skórcza przypisani będą musieli po prostu dojechać do specjalisty na Hallera. Tu zostają tylko lekarze pierwszego kontaktu, ginekologia i stomatologia. 
Pani Kierownik Płaczek powiedziała, że tutaj chodzi również o doświadczenie i bogaty pakiet umiejętności lekarzy podstawowej opieki. Czy Państwo na to też zwróciliście uwagę, bo to jest bardzo istotne. Nie sztuką jest zrobić badanie, ale to badanie ma do czegoś służyć. Jeżeli on ma to badanie, to nie ważne, czy on strzela co dwa tygodnie, czy trzy tygodnie i nakręca koszty. Ważne jest, żeby w momencie tego pierwszego badania potrafił postawić diagnozę i podjął leczenie. Więc wydaje mi się, że macie Państwo naprawdę takich lekarzy, którzy co do stawiania diagnozy i leczenia pacjenta nie powinni budzić zastrzeżeń. Nie wiem, może jestem tutaj w tym momencie nieskromna, pozostawiam to Państwa ocenie. 

Wiceprzewodniczący Krzyżanowski mówił, że z tego wniosek jest taki, że skoro odchodzą specjaliści, to nie będzie przychodni potrzebne tyle pomieszczeń, co Pani kierownik potwierdziła. 

Wiceprzewodniczący Marian Firyn powiedział, że Pani kierownik wspomniała tutaj o tych nieubezpieczonych 7%. Pytał, czy jeżeli taki pacjent przychodzi i wyświetla się na czerwono, to czy on jest pozostawiony bez porady, czy pomoc uzyska w przychodni? Czy to są wtedy Pani koszty?
Pani kierownik odpowiedziała, tak, ale że pomimo tych wszystkich zapowiedzi, które narodowy fundusz komunikuje, już właściwie jest to monstrum medium, nie zdarzyło się, żebyśmy nie udzielili pomocy pacjentowi, który jest z zagrożeniem życia. Absolutnie nie. Dzieci do 18. roku życia, czy wyświetlają się na zielono, czy na czerwono, są objęte opieką. A te problemy wynikają z niedoskonałości tego całego EWUŚ, bo to nie jest tak. Jeżeli nam się wyświetlają na czerwono pacjenci na emeryturze, na rentach, to coś jest na rzeczy i o tym też w mediach się mówi, że on jest niedoskonały, więc dlaczego od razu kwitować to jednym stanowiskiem, zabieramy pieniądze i koniec. Np. studenci wyświetlają nam się na czerwono, tak samo, a mają prawo do tego, żeby świadczeń im udzielono. Ja tylko informuję, że coś od 1 stycznia nas czeka, ale to pewnie spełźnie na tym, że będą nam po prostu odbierać pieniądze. Także musimy też o tym myśleć. 
Radny Gerard Reimus zauważył, że Pani kierownik mówi o tym, żeby część tego obiektu zdać, a pytał, czy nie można by zrobić w ten sposób, bo najlepiej jak to ma jeden całość, żeby Pani w to miejsce mogłaby ściągnąć lekarzy, którzy przyjmowaliby prywatnie? Teraz dzielić, piwnice, parter, piętro, a ogrzewanie jest jedno. To nie jest dobry pomysł. 
Pani kierownik odpowiedziała, że ma tego świadomość i wie, że to nie jest takie proste, ale też chcę Państwu powiedzieć, że stajemy prawie na głowie. To nie jest tak, jakbyście Państwo myśleli. Lekarz nie pracuje w jednym miejscu. Lekarze, którzy mają specjalizację, oni są rozchwytywani i pracują naprawdę, w kilku to mało, w kilkunastu miejscach. Jeżeli chodziłoby o porady specjalistyczne prywatne, to nie ukrywam, że udałoby mi się kilku lekarzy pozyskać, ale to też chciałabym Państwa przyzwolenia, bo ja mam tego świadomość, że ludzi nie stać za bardzo na te porady, np. w Smętowie mam neurologa, laryngologa i kardiologa, ale przyjeżdża doktor prywatnie, jeżeli by się zgodził również w Skórczu, proszę bardzo, mogę porozmawiać. Też wiem o tym, że lekarze są naprawdę porozrzucani. My staraliśmy o poradnie specjalistyczne i też musieliśmy tych lekarzy łapać, żeby zrobić obsadę od poniedziałku do soboty, a minimum, żeby poradnia taka mogła funkcjonować, to było trzy razy w tygodniu po cztery godziny. A najlepiej, żeby to byli tylko lekarze specjaliści, nie rezydenci, bo gdybyśmy mogli korzystać z rezydentów, to już by nam było prościej, ale w momencie, kiedy my byśmy mieli tych lekarzy w trakcie specjalizacji, to automatycznie w rankingu układamy się na samym dole, dlatego to muszą być sami specjaliści, najlepiej od poniedziałku do soboty i oczywiście określoną ilość godzin. W każdy dzień minimum cztery godziny. Więc proszę zobaczyć, ilu można tych specjalistów mieć, żeby spowodować taką obsadę w danych poradniach. I tak się cieszymy, że udało nam się te 24 poradnie uzyskać, a jak widzicie Państwo, są to najbardziej strategiczne poradnie. Onkologia, chirurg onkologiczny, nie trzeba jeździć do Gdańska, a chirurg onkologiczny wszystkie zmiany, łącznie ze zmianami głębokimi, usuwa w poradni na Hallera. Guzki piersi, guzki skórne, wszystko usuwa chirurg. Procedura chirurgiczna jest wykonana, badanie histopatologiczne jest wykonane, jeżeli by się cokolwiek wydarzyło nieprawidłowego, wtedy przejmuje wyższy stopień specjalistyki i pacjent jest leczony. I czekać nie trzeba. Najbardziej oblegana poradnia to jest poradnia endokrynologiczna. Tu się w zupełności z Państwem zgadzam, ale chcę też Państwu powiedzieć, że kiedy składałam ofertę, była godzina 15.00. Do godziny 15.00 składaliśmy oferty, ja stałam z całym kartonem ofert, to byliśmy jedną poradnią, która w ogóle złożyła w całym pomorskim. W całym pomorskim, a na koniec się okazało, że w całym pomorskim są zakontraktowane tylko trzy poradnie endokrynologiczne. To wynika z czego innego, chcę Państwu powiedzieć, że lekarze endokrynolodzy wcale nie są zainteresowani pracą w ramach NFZ. Oni wolą przyjmować prywatnie i gro specjalistów woli przyjmować prywatnie. Więc ja chciałabym, żebyście Państwo wiedzieli, że czasami rzeczywiście można stanąć na głowie, a się zawiśnie w jakiejś takiej bezwładności, ale i tak cieszmy się, bo 24 poradnie to jest naprawdę dobry wynik. 
Radny Reimus powiedział, że on by proponował, by przywrócić to, co było i zejść tych kosztów, miasto żeby trochę mniej za ten czynsz brało pieniędzy i w to miejsce już można kogoś wstawić, jakiegoś lekarza, czy jakiś remont zrobić, bo to jest naprawdę duży koszt utrzymać to. Ogrzać to. To jest kłopot. To jest taki mały szpital. Ja oczywiście bym był za tym, żeby to zostało tak, jak to było, bo to było takie wspaniałe, ten ośrodek żył nocą, dniem. Ja sam doświadczyłem tego z moją żoną. To była niedziela. Gdzie tu teraz? Do Kopytkowa? Gdzie? Pobiegłem do ośrodka i nie zdążyłem dojść do domu i już był lekarz, a to była niedziela. Lekarz bada, a patrzę, już jest pogotowie. To ja rozumiem, a teraz ten ośrodek jest niewykorzystany, grzać trzeba na cały gwizdek, jak to się mówi. Ja bym był za tym, żeby Rada się przychyliła do propozycji Pani doktor, żeby z tego czynszu zejść i w to miejsce coś robić. Taką ofertę złożyć, żeby to naprawdę zaczęło funkcjonować, żeby to żyło. A nie, gdzie tu Kopytkowo?
Pani kierownik powiedziała, że pomorskie stało się ofiarą. Być może, nie chcę nikogo osądzać, być może była taka deklaracja, że może my spróbujemy i zobaczymy jak to wyjdzie  i tak wyszło właśnie w pomorskim. Jedno jedyne pomorskie, które w ogóle miało przeprowadzony konkurs, ponieważ wszystkie pozostałe województwa aneksują umowy, które były i dlatego jest u nas tak, a nie inaczej. Po prostu polecieli taką filozofią, chcieli po prostu zobaczyć co z tego wyjdzie, a wyszło to, co wyszło. Mówi pan o nocach. I noce i poradnia sportowa, poradnia chirurgii, i wszystkie inne, których nie dostaliśmy, mamy w Sądzie Administracyjnym, więc czekamy jak tam to będzie rozstrzygnięte. 

Radny Reimus pytał, gdzie tu jest dobro pacjenta? Nie ma. W Skórczu nie ma. Jest taki obszar, taki piękny ośrodek, mały szpital i co robią? To jest chore. Gdzie tu jest dobro człowieka?

Pani kierownik powiedziała, że na chwilę obecną, z tego, co wiadomo, został wybrany już nowy prezes NFZ pomorskiego oddziału. Ale jeszcze żadnych posunięć nie zrobił, aczkolwiek proszę przyjąć do wiadomości, że niewiele będzie mógł zrobić, ponieważ konkurs został przeprowadzony zgodnie z zarządzeniem prezesa. Pieniądze zostały rozdysponowane. Nie może sobie wybiórczo prezes zrobić konkursu, bo tam np. ktoś nie dostał, więc będzie bardzo trudno odwrócić teraz to, co się zdarzyło w naszym pomorskim. Wszyscy są zirytowani, wszyscy są zbuntowani. Proszę zobaczyć Sopot, proszę zobaczyć Gdynia, Skarszewy nic nie dostały. Naprawdę to nie jest nasza zła wola, bo myśmy na rzęsach stawali żeby udało nam się te kontrakty pozyskać, ale los wszystkich placówek służby zdrowia jest w rękach NFZ. On ma monopol i on rozdaje karty. 

Radny Reimus pytał, czy nie w ręku ministra czasami?

Pani kierownik odpowiedziała, że też, bo kreuje politykę zdrowotną. Minister i samorządy kreują politykę zdrowotną, a tutaj gdzieś zaczyna coś być oderwane. 

 Przewodniczący Ossowski powiedział, że ta dyskusja zeszła już na tematy, na które nie mamy wpływu, chciałby więc wrócić do tego, co Pani kierownik mówiła, bo przedstawiła tutaj pewne propozycje. Przewodniczący powiedział, że pewnie nie dzisiaj i nie tutaj, ale na spotkaniu roboczym warto o tym porozmawiać, jak to rozwiązać, żeby, jak to się mówi, i wilk był syty i owca cała. Żeby i Państwu pasowało i nam. Propozycje myśmy słyszeli, myślę, że taka dyskusja dzisiaj byłaby bezzsensowna, ale w komisjach można by było takie sprawy rozważyć i to w miarę szybko i myślę, że tutaj Pan Burmistrz będzie przy tym chodził, i my tutaj ze strony Rady również i myślę, że dopracujemy się konsensusu, żeby to działało, żebyśmy dalej razem szli. Pewnie problemy będą, bo pieniędzy, jak zwykle zawsze brakuje i będzie brakowało. Jak Pani widzi, są jeszcze inne potrzeby, o których tu się mówi. Potrzeby kupna, czy inne rzeczy, ale tak to już jest. Na wszystko pieniędzy potrzeba. Myślę, że ta jest jedną z pierwszych i ważniejszych potrzeb i myślę, że to już w komisjach się dopracujemy stanowiska. 
Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że przysłuchiwał się tej dyskusji w temacie świadczonych usług zdrowotnych, problemów, które przy tej okazji występują, a także tej końcowej części wystąpienia Pani kierownik w stosunku do tego, co dalej. Ja już Państwa informowałem i to zresztą z mojego sprawozdania wynika, rozmawialiśmy z Panią kierownik dwukrotnie, w tym także wystąpiłem z oficjalnym pismem, o zajęcie stanowiska. Umowa obecnie obowiązująca zawiera klauzulę o możliwości jej przedłużenia, ale jak należy rozumieć, na warunkach wynikających z tej umowy. Tu pewnie dzisiaj wszyscy zgodzimy się z tym, że realia w zakresie służby zdrowia i stan prawny się zasadniczo zmienił i na chwilę obecną nie ma generalnie szans na to, by w naszym budynku przychodni mogły funkcjonować poradnie specjalistyczne, o których Pani kierownik gdzieś tam mówiła, z tej racji, że tutaj rzeczywiście NFZ rozdaje karty kontraktując pewne poradnie lub też nie. I jest zapewne wiele czynników, które powodują, że niektóre kontrakty zostają zawierane, a niektóre zostają odrzucone i tutaj można by wiele w tej kwestii dyskutować, czy słusznie czy niesłusznie. Warunki, argumenty, kryteria zasadne czy też nie, ale tego my nie zmienimy. Myślę, że powoli, przynajmniej na chwilę obecną, musimy pogodzić się z myślą, że z takim oto stanem, że nie prędko wróci to, co miało miejsce, jeszcze pewnie ze dwa lata temu, kiedy w naszej przychodni świadczone były usługi tej całodobowej opieki medycznej, weekendowej, a również przyjmowało, i to nieodpłatnie, szereg lekarzy specjalistów. W związku z czym, w tym kontekście, ja rozumiem tutaj Panią kierownik, która ma pełną tego świadomość, że ten obiekt, jak Pan radny zauważył, piękny i prawie że nasz lokalny szpital, staje się powoli za dużym i zbyt kosztochłonnym obiektem. Jeżeli mówimy tylko i wyłącznie o świadczeniu usług podstawowej opieki zdrowotnej, do tego dojdzie poradnia ginekologiczna i ewentualnie stomatologiczna. To wszystko jest jakby za mało, biorąc pod uwagę powierzchnię tego obiektu, i co za tym idzie, koszty jego utrzymania. Przyznaję, Pani kierownik od kilku lat co najmniej monituje pisemnie i nie tylko, informując o dużych kosztach ogrzewania. No, niestety, jakby nie było możliwości ekonomicznych w budżecie na poszczególne lata, a także na ten rok, nie znalazło się zadanie – ocieplenie budynku, czy też generalnie jego termomodernizacja, powiedzmy z taką modernizacją całego systemu grzewczego, który jest. Tam jest ogrzewanie na olej opałowy. Ogrzewanie ekologiczne, ale niestety drogie. Obiekt jest nieocieplony, w związku z czym są duże straty ciepła i stąd takie, a nie inne koszty, natomiast nas nigdy nie było stać na tego rodzaju inwestycję, ponieważ ona jest kosztochłonna. To jest wydatek rzędu kilkuset tysięcy złotych. Ja chcę powiedzieć tak, że rozmawiając ostatnio z Panią kierownik na temat dalszej współpracy i ewentualnego przedłużenia umowy, i tu od razu zaznaczam, że jeżeli to miałoby się stać, to zawsze musi się to odbyć za zgodą Rady, czyli Państwo musicie wyrazić na to zgodę, ale byłaby też taka opcja, by dla przykładu przychodnia, prowadząc tam działalność, mają umowę na 5, czy może nawet na 10 lat, bo to zależy od nas, na jaki czas ustalimy, ponosiła koszty czynszu, a ten czynsz byłby odpisywany od wykonanego zadania inwestycyjnego w postaci wykonania ocieplenia. My comiesięcznie mamy w tej chwili 5 tys. zł tego czynszu netto, plus VAT. Chcę tu powiedzieć, że ani ja jako Burmistrz, ani Wysoka Rada takiej kwoty nie ustalała, tylko ta kwota wyszła z oferty złożone przez przychodnię w konkursie ofert i ta kwota jest na niezmiennym poziomie od 5 lat. Także temat w tej chwili staje się autentycznie tematem pilnym do rozstrzygnięcia i w mojej ocenie w tej chwili, piłeczka leży po stronie Pani kierownik, która rzeczywiście musi się określić,  i określić warunki, na jakich przychodnia skłonna byłaby prowadzić tą działalność. Też potwierdzam, że wynajem nie całości obiektu, a tylko części, nie jest rozwiązaniem najszczęśliwszym. Pan radny mówił o tym, by można było podnajmować itd. niektóre gabinety czy też pomieszczenia przychodni. Jak najbardziej tak i to jest w tej chwili również możliwe. Umowa, którą mam w tej chwili przed sobą, daje przychodni, najemcy, takie warunki. Może pomieszczenia wynajmować innym podmiotom świadczącym usługi medyczne i to nawet bez uzyskiwania zgody właściciela, czyli Gminy Miejskiej, a w przypadku, gdyby miała podnajmować te pomieszczenia na cele nie związane z działalnością medyczną, to również istnieje taka możliwość, ale tutaj, po uzyskaniu zgody właściciela. Czyli podstawy prawne są. Tyle tylko, czy znajdzie się pomysł, wreszcie zainteresowanie powiedzmy jakichś podmiotów zewnętrznych na wynajem, czy na świadczenie tam usług. Problem, który jest, wydaje mi się, że jest najistotniejszym w tym momencie. W mojej ocenie, jest to chyba w tej chwili, na nasze nieszczęście, zbyt duży obiekt na bieżące potrzeby w tym względzie. To tyle. Dziękuję bardzo. 
Radny Reimus powiedział, że tak tu rozmawia z kolegami w sprawie ocieplenia tego budynku. Ten budynek, to 70 – 80 tys. zł na ocieplenie. To jest roczny prawie czynsz. Roczna dzierżawa. To jest rok i budynek jest ocieplony. Bo te gmachy duże w Skórczu co były ocieplone, te bloki, to kosztowały 100 tys., a ten niech by kosztował 70 – 80 tys. zł, to nie byłby aż taki duży koszt. 
Radna Barbara Graban pytała, czy jeżeli by tam wynająć dodatkowo pomieszczenia stowarzyszeniom, czy to by nie kolidowało z pracą ośrodka? 

Pani kierownik odpowiedziała, że nie. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że dzisiaj tutaj nie rozwiążemy tej sprawy. Po prostu w komisjach roboczych będzie nam łatwiej i będziemy mogli poszukać rozwiązania. Dzisiaj szukanie takich różnych pomysłów tutaj się chyba nie sprawdzi. Myślę, że w najbliższym czasie się umówimy i tą sprawę ruszymy, bo ona musi zostać rozwiązana, natomiast dzisiaj, nie wiem, czy ktoś z Państwa chciałby jeszcze coś w tej sprawie?

Pani kierownik powiedziała, że chciałaby jeszcze zwrócić uwagę na to, że Pan Burmistrz wspomniał, że moglibyśmy przeprowadzić tą termomodernizację, czy ewentualnie jakieś inne inwestycje. Szanowni Państwo, niestety nie możemy. My nie możemy prowadzić inwestycji. My jesteśmy Samodzielnym Publicznym Zakładem Opieki Zdrowotnej. Ja mam też organ założycielski i moim organem założycielskim jest Miasto Starogard Gd., Pan Prezydent Stachowicz i to by była inwestycja w obcym środku trwałym. Myślę, że Pan mecenas potwierdzi tutaj to, co ja mówię. Po prostu mi nie wolno, nawet gdybym chciała. Wszelkie remonty, to, co jest w środku, to my poczyniliśmy. Zresztą sami Państwo widzicie, że wszystko w środku to, co powinno być zrobione, to jest, natomiast to, co się już nazywa inwestycją, w definicji inwestycji, to naprawdę nam nie wolno. 
Radny Reimus powiedział, że jeszcze nie widział, żeby ktoś nie w swój budynek inwestował. 

Radny Arkadiusz Zając powiedział, że ten obiekt jest naprawdę duży, a my mamy potrzeby, jeżeli chodzi o przedszkole, czy jeżeli na połowie budynku byłoby przedszkole, czy to by był duży problem, czy to może być, czy nie może być?

Pani kierownik odpowiedziała, że to trzeba by było pomyśleć. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że to są już takie rzeczy właśnie na spotkania robocze, kiedy będziemy poszukiwać już konkretnych rozwiązań i wtedy przemyślimy te, które da się wprowadzić w życie, a odrzucimy te, których nie można zrealizować. 
Radny Reimsu pytał, co by powiedział na to Sanepid?

Pani kierownik mówiła, że każdy podmiot musi spełniać standardy. Jeżeli te standardy zostaną spełnione i przyjdzie ten moment do postanowienia Stacji Sanitarno – Epidemiologicznej, to albo przyjmie, albo nie przyjmie. Tak samo jak nasza każda poradnia. My startowaliśmy na 46 poradni specjalistycznych. Z tego tych kilkanaście nie dostaliśmy, ale każdą jedną poradnię mieliśmy zarejestrowaną w urzędzie wojewódzkim, każda jedna miała postanowienie Sanepidu. Powiem Państwu, co mnie bardzo boli. Mamy pięknie urządzoną pracownię endoskopową. Całą wykafelkowaną piękną pracownię. Kącik sanitarno – higieniczny, czyli bidet, sedes, myjnię, automaty, dwa kolonoskopy, dwa gastroskopy i nie dostaliśmy kontraktu. I co? Funduszu nic nie interesuje. Napisaliśmy odwołanie jedno, odwołanie drugie, w tej chwili też wszystko jest w sądzie. I czy możemy liczyć na to, że to odwołanie, że np. Pan prezes na nie spojrzy? Też nie. Proszę mi wierzyć, siedzimy w tej części administracyjnej, śledzimy prawo i ciężko będzie odwrócić to, co się stało, a jakby nie patrzeć, to są trzy lata w plecy. Chyba, że zostanie coś unieważnione, a można, nie powiem, że nie, ale to będzie bardzo niepopularne. Kończąc swoją wypowiedź, Pani kierownik podziękowała za poświęcony czas, za zrozumienie, za wyrozumiałość i powiedziała, że może wspólnymi siłami dojdziemy do porozumienia. Nasze intencje są takie, żeby kontynuować współpracę z Państwem. Szkoda by było tego, co zostało do tej pory zrobione, także dziękujemy serdecznie, a sentyment mamy duży. Nawet lekarze się pytają, co teraz będzie, czyli coś jest na rzeczy. Jakby nie patrzeć, to jest pięć lat. Pacjenci są już prowadzeni. Na początku przecież przeprowadziliśmy skrining, zrobiliśmy prawie całej społeczności badania dodatkowe, żeby ustalić rozpoznanie, a w tej chwili pacjenci są już leczeni i to leczeni według nowej sztuki medycznej. 
Po zakończonej dyskusji Przewodniczący Mirosław Ossowski zarządził pięciominutową przerwę w obradach. 

Po wznowieniu obrad przez Przewodniczącego Mirosława Ossowskiego po pięciominutowej przerwie, radni przystąpili do dalszej realizacji porządku obrad.

AD. 4 INFORMACJA Z DOKONANEJ ANALIZY OŚWIADCZEŃ MAJĄTKOWYCH ZŁOŻONYCH PRZEZ RADNYCH RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU ZA 2012 ROK. 

Powyższą informację (załącznik nr 6 do protokołu) oraz pismo Naczelnika Urzędu Skarbowego w Starogardzie Gdańskim dotyczące powyższego tematu (załącznik nr 7 do protokołu) przedstawił radnym Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski. 
AD. 5 INFORMACJA Z DOKONANEJ ANALIZY OŚWIADCZEŃ MAJĄTKOWYCH PRACOWNIKÓW URZĘDU MIEJSKIEGO ORAZ KIEROWNIKÓW JEDNOSTEK ORAGANIZACYJNYCH GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ ZA 2012 ROK. 

Powyższą informację (załącznik nr 8 do protokołu) oraz pismo Naczelnika Urzędu Skarbowego w Starogardzie Gdańskim dotyczące powyższego tematu (załącznik nr 9 do protokołu) przedstawił radnym Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek. 
AD. 6 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
ZMIANY WIELOLETNIEJ PROGNOZY FINANSOWEJ GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA LATA 2013 – 2020.  (załącznik nr 10 do protokołu)

Projekt uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 13,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 1.

Uchwała Nr XXXII/178/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 23 października 
2013 r. została podjęta.

AD. 7 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZMIAN BUDŻETU GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA 2013 ROK.

 (załącznik nr 11 do protokołu)

Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.


W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 13,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 1.

Uchwała Nr XXXII/179/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 23 października 
2013 r. została podjęta.

AD. 8 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY 
W SPRAWIE PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI. (załącznik nr 12 do protokołu)

Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Gospodarczej co do projektu uchwały przedstawił jej przewodniczący Roman Pietrzykowski.

Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk poinformowała zebranych, iż Komisja Społeczna nie wypracowała stanowiska co do przedstawionego projektu uchwały.


Radny Gerard Reimus pytał ile zaległości z tytułu tego podatku ma tartak? Chyba najwięcej?



Pani Skarbnik odpowiedziała, że nie może wprost odpowiedzieć ile ma zaległości dawny Zakład Przemysłu Drzewnego, bo w tej chwili jest osoba trzecia, która wydzierżawia i użytkuje, ale zaległości z tytułu podatku od nieruchomości od osób prawnych wynoszą na koniec trzeciego kwartału 350 tys. zł. 


Radny Reimus powiedział, że tam już nie dostaniemy nic, bo tam się wali. Tam miski mają popodstawiane. Tam jest tragedia i tam już nie dostaniemy tych pieniędzy. 

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 7,


- „przeciw” – 7,


- „wstrzymujących się” – 0.

W związku z remisowym wynikiem głosowania, Przewodniczący Mirosław Ossowski zwrócił się z pytaniem do radcy prawnego Marka Rykaczewskiego, jakie powinno być dalsze postępowanie w tej sytuacji?

Radca Marek Rykaczewski powiedział, że nie zapadło rozstrzygnięcie, w związku z czym uchwała będzie musiała być głosowana na kolejnej sesji. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że skoro nie potrafiliśmy rozstrzygnąć, bo jest nas parzysta liczba, będziemy tą uchwałę procedować na następnej sesji.

Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że w kontekście takiego, a nie innego wyniku głosowania, w przypadku pierwszej uchwały, tzw. uchwały podatkowej, chciałby zauważyć, że niewiele czasu mamy na podejmowanie uchwał podatkowych, dlatego, że stawki i te uchwały muszą być publikowane w Dzienniku Urzędowym i miałyby wejść w życie od 1 stycznia przyszłego roku. W przypadku, kiedy organy stanowiące, czyli Rady Gmin, nie podejmą uchwał w tym względzie, obowiązują stawki ustalone przez Ministra Finansów, a one przecież są dużo, dużo wyższe niż te, które tutaj się proponuje. Nie ukrywam, że jest dla mnie zaskoczeniem taki, a nie inny wynik głosowania, dlatego, że po komisjach i wynika to zresztą ze stanowisk komisji, to rokowania w tym względzie były optymistyczne, tym bardziej, że proponuję wzrost stawek podatkowych o 3%, czyli inaczej mówiąc, o wskaźnik inflacji. Realnie podatki te pozostaną więc na tym samym poziomie. W między czasie tutaj proszę Państwa dyskusja przejawiała się wokół służby zdrowia. Dzisiaj już wiemy, że Przychodnia Lekarska, jeżeli będzie miała prowadzić działalność na terenie Skórcza, to pewnie będzie chciała zmiany umowy w sensie wysokości dzierżawy. Raczej obniżenia, a nie podwyższenia. Oczekuje wykonania zadania inwestycyjnego w postaci ocieplenia budynku, może wymiany systemu grzewczego. Niektórzy z Państwa radnych mówią tutaj o nabyciu wieży ciśnień, a jak nabycie, to i remont. Skąd?

Rady Szachta powiedział, że teraz troszkę już uderzamy w inne rzeczy. 

Burmistrz powiedział, że nie. To jest wszystko mowa o pieniądzach. 

Radny Szachta powiedział, że radni już głosowali, a Burmistrz teraz uświadamia radnych, jak by byli dzieciakami w szkole. Każdy głosował według własnego sumienia. My jesteśmy świadomi tego. 

Burmistrz powiedział, że zakładając hipotetycznie, on swój obowiązek wykonał, czyli złożył projekty uchwał o ustaleniu stawek podatkowych na rok 2014. Rada nie rozstrzygnęła, czyli rozumiem, że ten projekt już następnym razem nie musi nigdzie stawać, a od stycznia będą obowiązywały zupełnie inne stawki tak? Czy o to chodzi?

Radny Szachta powiedział, że radni mogą wprowadzić swoje stawki. 

Burmistrz powiedział – proszę bardzo. 

Radny Szachta powiedział, że Rada wprowadzi swoje poprawki i może wnieść inne. 

Radny Reimus powiedział, że Minister nic do tego nie ma. Rada podatki uchwala. 

Radny Szachta powiedział, że na następnej sesji możemy się spotkać i wprowadzić poprawkę Rady. 

Radny Czapiewski zwrócił się do Burmistrza mówiąc, że jak były rozmowy w sprawie podatków, to Burmistrz zaprosił do swojego gabinetu grupę radnych. Nie przewodniczących komisji, tak jak kiedyś mówiliśmy, że powinni się u Pana spotykać na zebraniach roboczych przewodniczący komisji, a ci z kolei rozmawiać z radnymi. Tylko wybrał Pan pewną grupę radnych, a pewnych osób Pan nie zaprosił. I stwierdzam, że zawsze tak będzie, jeżeli będzie Pan w ten sposób postępował. To jest tylko taka moja podpowiedź. 

Burmistrz powiedział, że należy rozumieć, że takie, a nie inne decyzje Państwa w głosowaniu to jest nie wiem „na złość” Burmistrzowi, czy chodzi o dobro miasta?

Radny Czapiewski powiedział, że pewnych osób Burmistrz nie zaprosił, w związku z czym ich nie przekonał. Tak myślę. 

Burmistrz powiedział, że jak dobrze pamięta, w poprzedniej kadencji radny Czapiewski był Przewodniczącym Klubu Radnych i też spotykaliście się i też mnie nikt nie zapraszał i wcale nie miałem o to pretensji, bo to jest norma. 

Radny Czapiewski pytał, czy normą jest to, że zaprasza Pan przewodniczących komisji, Przewodniczącego Rady, jego zastępców i kilku radnych, którzy nie są przewodniczącymi, a niektórych nie? 

Burmistrz powiedział, że zaprosił radnych z Komitetu Wyborczego Wyborców Porozumienie, i tyle. 

Radny Czapiewski pytał, czy radna Barbara Bukowska była na tym spotkaniu u Pana Burmistrza, czy Pani brała udział w tym Pana Komitecie Wyborczym? Myślę, że nie do końca to jest tak, ale zostawmy to. 

Wiceprzewodniczący Krzyżanowski powiedział, że jak w zeszłym roku podnosiliśmy podatki, to była mowa o inflacji, że podniesiemy o inflację, a podnieśliśmy  8 – 10%, z czego mówiliśmy, że w tym roku nie będziemy podnosili, zostawimy, żeby ludzie odpoczęli i zostawimy podatki na tych stawkach, które obowiązywały w tym roku. Rok mija, idziemy dalej, dalej podnosimy. Cały czas będziemy podnosili. Ja to rozumiem, ale jeżeli była mowa w ubiegłym roku, że podnosimy o 3%, w tym roku o 3%, to ja jestem za i obiema rękoma głosuję na tak, ale jeżeli ponosimy 8 – 10%, a nie 3%, to nie jest bogate społeczeństwo w Skórczu. Non stop podatki w górę, żywność idzie do góry, a my jeszcze dokładamy jeden gwóźdź do trumny i to dla mnie niezrozumiałe jest. Albo mówimy i robimy tak, albo mówimy tak, a robimy inaczej. Dziękuję. 

AD. 9 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 

OKREŚLENIA WYSOKOŚCI STAWEK PODATKU 
OD ŚRODKÓW TRANSPORTOWYCH. 
(załącznik nr 13 do protokołu)
Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Gospodarczej co do projektu uchwały przedstawił jej przewodniczący Roman Pietrzykowski.

Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk poinformowała zebranych, iż Komisja Społeczna nie wypracowała stanowiska co do przedstawionego projektu uchwały.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 7,


- „przeciw” – 7,


- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 10 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 

USTALENIA DZIENNYCH STAWEK OPŁATY TARGOWEJ 
ORAZ ZASAD JEJ POBORU. (załącznik nr 14 do protokołu)
Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Gospodarczej co do projektu uchwały przedstawił jej przewodniczący Roman Pietrzykowski.

Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk poinformowała zebranych, iż Komisja Społeczna nie wypracowała stanowiska co do przedstawionego projektu uchwały.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 11,


- „przeciw” – 1,


- „wstrzymujących się” – 2.

Uchwała Nr XXXII/180/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 23 października 
2013 r. została podjęta.

AD. 11 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 

OPŁATY OD POSIADANIA PSÓW. (załącznik nr 15 do protokołu)
Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej Przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Gospodarczej co do projektu uchwały przedstawił jej przewodniczący Roman Pietrzykowski.

Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk poinformowała zebranych, iż Komisja Społeczna nie wypracowała stanowiska co do przedstawionego projektu uchwały.

Wiceprzewodniczący Grzegorz Krzyżanowski pytał, ile inkasujemy za psy i ile ludzi płaci za psy?

Pani Skarbnik odpowiedziała, że zainkasowana kwota do 30 września br. wynosiła 6 330 zł i jeszcze były dwie wpłaty w październiku, więc zapłacono za 213 psów. 

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 10,


- „przeciw” – 4,


- „wstrzymujących się” – 0.

Uchwała Nr XXXII/181/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 23 października 
2013 r. została podjęta.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD.
AD. 1 INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA.

 Radny Piotr Szachta pytał dyrektora ZSP Andrzeja Bunikowskiego, czy prawdą jest, że w którejś z klas gimnazjalnych brakuje wychowawcy?

Dyrektor Bunikowski odpowiedział, że w klasie III gimnazjum jest sytuacja, że na razie rolę wychowawcy sprawuje pani pedagog. Radny Szachta powiedział, że w związku z tą sytuacją rodzice mają obawy, bo wiadomo, że to jest czas przygotowania do testów, itd. Dyrektor powiedział, że na razie jest to pierwsze zwolnienie wychowawcy i nie wie, jak ta sytuacja się dalej rozwinie. 


Radny Szachta pytał, o ile może się tego dowiedzieć, ile wynosi dodatek funkcyjny wicedyrektora? Dyrektor ZSP odpowiedział, że jest zgodny z uchwałą Rady Miejskiej i jest to w granicach dolnych widełek, które są w uchwale.

Radny Reimus powiedział, że na koniec, korzystając z tego, że jest tu szef orkiestry OSP, Sekretarz Miasta, chciał podziękować mu i wszystkim strażakom za to, że tak pięknie zrobili wszystkie groby: u Żydówek, pod lasem, nie mówiąc już o św. Rochu. Pięknie to wykonaliście i ja od siebie i część Rady na pewno się też przychyli, trzeba podziękować Wam, żeście tak o to zadbali. Ja osobiście byłem zobaczyć, to naprawdę błysk. Tak jeszcze nie było. 


Sekretarz Janusz Kosecki powiedział, że oczywiście, przekaże podziękowania, ale chciałby wyjaśnić, że to nie jest tak do końca, ponieważ straż za to też dostała wynagrodzenie, natomiast faktem jest, że zrobili ponad to, co było wymagane. Dużo pracy włożyli od siebie. To widać. Ze swojej strony dziękuję za to, że Państwo mnie wspomogli datkami na orkiestrę. Dziękuję ślicznie. 

Radny Reimus powiedział, że nie ważne czy tam strażacy dostali czy nie dostali, ale sama chęć i ta robota wykonana. To zasługuje na uznanie, to żadne pieniądze nie są równe temu zaangażowaniu. Tam w nocy chłopaki robili. Proszę im podziękować. 


Radny Roman Pietrzykowski zwrócił się z pytaniem do Prezesa TBS-u Romana Jerkiewicza dotyczącym wystawianych rachunków imiennych za sprzątanie zanieczyszczeń po psie i wymianę uszkodzonych roślin przy budynku Ogrodowa 1. Są to rachunki imienne. Czy Pan wcześniej informował, że dany pies, danego właściciela, dokonał danego zniszczenia i chce Pan się spotkać z właścicielem tego psa w celu wyjaśnienia tego? 

Roman Jerkiewicz odpowiedział, że wynika to z obowiązującego regulaminu i każdy z mieszkańców mieszkających w budynkach wielorodzinnych z takim regulaminem się zapoznawał i podpisywał, że zna i ma świadomość, itd. Jest to oczywiście może problem, ale to działa. 


Radny Pietrzykowski pytał, co wtedy, jeżeli nie jest to mieszkaniec wspólnoty? Ja teraz mówię o osobie, która nie mieszka w budynkach wspólnoty. Jest, można tak powiedzieć, tylko sąsiadem terenu.


Roman Jerkiewicz powiedział, że to są takie najłagodniejsze kroki. Możemy np. pozwać go o niedopilnowanie zwierząt, zgodnie z regulaminem utrzymania czystości i porządku w gminie. Tam jest opis, co właściciel robi ze zwierzęciem i w jaki sposób się nim opiekuje. Natomiast, jeżeli rzeczywiście, uważa, że został pokrzywdzony takim rachunkiem, to my go przyjmujemy z powrotem, ale skierujemy też sprawę do postępowania prawnego. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że rachunek jest za sprzątnięcie zanieczyszczeń i wymianę uszkodzonych roślin, czy nie powinno być określone, co zostało uszkodzone, co zostało wsadzone i jaki jest tego koszt? Pan Jerkiewicz odpowiedział, że tak, na co radny Pietrzykowski zauważył, że tego nie ma. Roślina, to może być kwiatek marki turek powiedzmy. Koszt transportu 50 zł ze Starogardu, bo był wieziony jeden turek i wsadzenie kwiatka za 5 zł. 


Roman Jerkiewicz powiedział, że jeżeli ta osoba chce, to jest monitoring i odtworzymy jaka ta roślina została „podlana” przez tego psa i możemy dojść do tego jaka była to roślina, czy to był iglak, czy to była róża, czy to był kwiat. Mamy monitoring i z tego monitoringu jesteśmy w stanie wyciągnąć jakie to były rośliny. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że jeżeli Pan Roman reprezentuje TBS-y, to będzie musiał się spotkać w sądzie w Starogardzie Gd. na ul. Kościuszki, bo ta osoba wiem, że tego nie zapłaci. Powiem szczerze, że sam skierowałem tą osobę w tamtą stronę. 

Pan Jerkiewicz powiedział, że chętnie się spotkają w sądzie. 


Radca prawny Marek Rykaczewski powiedział, że jeżeli jest szkoda i jest to szkoda zawiniona i Pan Roman ma tutaj dowody na to, że ta szkoda została wyrządzona przez psa, który ma określonego właściciela, to za zwierzęta odpowiadają właściciele. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że zastanawia się nad jednym. Jak można określić psa, który nie ma obroży, nie ma czipu i takich psów jest kilka w Skórczu, na co radca odpowiedział, że w Skórczu się ludzie znają, nie jesteście anonimowi. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że są pewne zasady rachunkowości odnośnie wystawiania faktur. Ja mam tutaj przed sobą fakturę i jest podpis nieczytelny – wspólnota mieszkaniowa Skórcz. Są pewne zasady, które obowiązują również TBS-y. Tu nawet nie było wiadomo, do kogo się zwrócić. Pan Jerkiewicz powiedział, że jeżeli to jest wspólnota, to we wspólnotach jest troszeczkę inaczej, nie wiem, czy Pan wie, to są osoby prawne, które nie do końca są tymi osobami i one mają prawo wystawić. Radny Pietrzykowski powiedział, że powinny poprawnie wystawić. Powinien być imienny podpis, podpis czytelny. Pan Jerkiewicz powiedział, że zwróci uwagę Zarządowi wspólnoty, że ma Zarząd wspólnoty podpisać. 

Radny Pietrzykowski pytał, czy doszło do porozumienia w sprawie kotłowni przy ul. Sobieskiego 7? 

Roman Jerkiewicz odpowiedział, że Pan Adamczyk zapowiadał, że przyjdzie, ja mówiłem, że w każdej chwili możemy to pokazać te dokumenty, o które on wnioskował, niestety nie był. Ja już urlop zakończyłem jakieś półtora miesiąca temu, bo w tamtym czasie byłem akurat na urlopie, proszę bardzo, my jesteśmy otwarci, ale chyba nie oczekujecie Państwo, że ja będę chodził z tymi dokumentami. My nie mamy tajemnic, ale my jesteśmy do dyspozycji na miejscu, w naszej pracy. Można przyjść do nas. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że otrzymał taką informację, którą otrzymała Pani Chojnacka i Pan Adamczyk w sprawie klasyfikacji zakupu opału i tu jest np. drewno 4 m3. 4 m3 drewna to jest przyczepa porąbanego drewna. Jak pamiętam, to Pan Adam powiedział, że tam drewno przywożone jest w skrzyneczkach. Ja się zastanawiam, ile trzeba by było wnieść skrzyneczek, albo przez jaki okres czasu trzeba by nosić? 

Pan Roman Jerkiewicz powiedział, że zaprasza do ZGM-u, jest tam magazyn, który TBS tam wynajmuje i można obejrzeć sobie dokładnie te metry tego drzewa. 


Przewodniczący Ossowski pytał na jakiej podstawie i z czego jest dokonywana wycena tych wykroczeń? Pan tu mówił, że to jest kwiatek czy krzaczek, ale są też ludzie, którzy coś wynieśli i postawili tam, gdzie nie trzeba i dostają rachunek na jakąś tam kwotę. Z czego ona wynika i gdzie jest taryfikator i czy taki taryfikator jest? Pan Jerkiewicz odpowiedział, że oczywiście jest, na co Przewodniczący Ossowski pytał, gdzie? Powiedział, że nie ma również wątpliwości co do tego, że niektóre rzeczy, które ludzie robią są naganne, ale oni nie wiedzą, co grozi i w jakiej kwocie. Czy oni są poinformowani? 


Pan Jerkiewicz powiedział, że to nie jest dla nich specjalnie szczęśliwe, że muszą takie rzeczy robić, ponieważ nie do końca zarządca powinien się tym zajmować, ale cóż mamy robić? Jak ci Państwo, którzy mieszkają przy blokach widzą, że są tam przygotowania robione do ustanowienia nowej zieleni. Tam dokonano wyceny tych nasadzeń, tego, co zaproponował nam ogrodnik. Oczywiście na razie nie jest to wdrożone, ale to jest rząd powiedzmy kilku tysięcy złotych. Więc jak chcemy wycenić ile kosztowała roślinka, to nic prostszego. Dzwonimy do ogrodnika i on nam mówi ile u niego za tą roślinę trzeba by było zapłacić. Natomiast taka sama sytuacja jest jeżeli chodzi o pojemniki na śmieci. Jeżeli ktoś nie wie, to niech idzie zobaczyć jak to działa. W tej chwili są tam kamery ustawione i nareszcie po 30 czy 40 latach zaczęli ludzie normalnie korzystać ze śmietników. Otwierają pokrywę i wkładają, a nie wyrzucają gdzie bądź. I to samo dotyczy tych roślin. Ja powiem tak. Wszyscy chcą mieć ładne otoczenie. Niestety, o swojego psa trzeba dbać. Można go wyprowadzać do lasu, czy na inne tereny. Niekoniecznie tam, gdzie biegają dzieci i chodzą ludzie. 

Radny Pietrzykowski pytał, czy na terenach, którymi zarządza TBS są oznakowania, że jest zakaz wprowadzania zwierząt: psów, kotów…?

Pan Jerkiewicz powiedział, że nie, że takie tabliczki są tylko na tych placach zabaw, na co radny Pietrzykowski powiedział, że place zabaw dla dzieci są ogrodzone i dostęp zwierząt jest ograniczony, przynajmniej psów. Według niego Zarząd TBS powinien poprosić taką osobę, pokazać, że dany pies dokonał szkody, a nie, że ktoś dostaje fakturę i nie wie, czy ten pies mu się rzeczywiście urwał czy nie, to jest tak troszeczkę od tyłu. 

Radca prawny Marek Rykaczewski powiedział, że jest kilka ogólnych zasad, że np. kto zwierzę chowa, lub się nim posługuje, bo tak dokładnie przepis mówi, odpowiada za wszelkie szkody, które zostały wyrządzone przez zwierzę, niezależnie od tego, czy było pod opieką, czy nie. Jak Panu ucieknie to zwierzę i kogoś ugryzie, to nie znaczy, że Pan nie odpowiada dlatego, że Panu uciekł ten pies. Nie, absolutnie. Pan odpowiada za tego psa na zasadzie ryzyka samego posiadania tego psa. Jeżeli cokolwiek zrobi, uszkodzi, zniszczy, czy np. nabrudzi na chodniku, to właściciel powinien po nim posprzątać. Jeżeli nie sprzątnie, to tak samo może zostać ukarany mandatem przez straż miejską, której w Skórczu nie ma, ale w przypadku, gdyby była, ten mandat mógłby być wystawiony. Nawet policja może, chociaż pewnie się tym nie zajmuje. Taka zwykła uczciwość i taka zwykła kultura wymaga tego, by za swojego psa posprzątać i jeżeli pies, mówiąc kolokwialnie „podleje” krzaczek i ten krzaczek zniszczy, to ktoś za ten krzaczek musi zapłacić. Może to zrobić właściciel psa sam sadząc odpowiedni krzaczek. 

Radny Pietrzykowski pytał, co powinien zrobić TBS? Czy poinformować właściciela psa, że takie zdarzenie miało miejsce, czy wystawić fakturę? Czy powinien poinformować wpierw i wezwać ewentualnie do uiszczenia?


Radca Marek Rykaczewski odpowiedział, że faktura jest tutaj również pewnym wezwaniem do zapłaty. To jest tak samo jakby Pan został poinformowany, że taka szkoda została wyrządzona. Jeżeli faktura jest niewłaściwie wystawiona, lub też mylnie wystawiona, to można fakturę również odesłać, ale czy było prawidłowo czy też nie, to ja nie jestem w stanie w tej chwili odpowiedzieć, bo temat jest mi nieznany, ale z drugiej strony muszę powiedzieć, że jeżeli wyrządzono szkodę i TBS stwierdził, że taka szkoda nastąpiła, zidentyfikował należycie właściciela psa, mógł taką fakturę wystawić. Może Pan się z tym nie zgadzać. 


Radny Pietrzykowski pytał, czy nie powinno być daty, kiedy to nastąpiło? Radca odpowiedział, że nie widział tej faktury. Radny odczytał – za sprzątnięcie zanieczyszczeń po psie i wymiana uszkodzonych roślin przy budynku ul. Ogrodowa 1. Radca prawny powiedział, że jeżeli Pan ma wątpliwości to może pójść do osoby wystawiającej i wyjaśnić. Radny powiedział, że ci Państwo byli i zostało powiedziane – monitoring tego nie sięga, mamy świadków, na co radca powiedział, że jest to również dowód. Radny powiedział, że dalej nie jest określone, kiedy to było. 


Radny Czapiewski pytał, jaka to jest kwota, na co radny Pietrzykowski odpowiedział, że 70 zł i transport jest droższy niż wymiana jednego kwiatka. 


Radny Reimus powiedział, że jest tu mowa o psach, a proszę zobaczyć jakie są ubytki w klombie w parku. Tego psy nie wyciągnęły z tego, to ludzie pokradli. Ile tam roślin brakuje? I my tu o piesku, że jeden krzaczek zniszczył, a co człowiek zrobi szkody? Tu z prawej strony jak się idzie, to parę krzaczków jest, a reszta jest pokradziona. 

Wiceprzewodniczący Krzyżanowski pytał Pana Jerkiewicza czy już zostały ustalone stawki wody i ścieków na przyszły rok? 


Kierownik Roman Jerkiewicz powiedział, że taryfa jest już opracowana. Na pytanie wiceprzewodniczącego Krzyżanowskiego odpowiedział, że wzrost będzie wynosił 3 – 3,5%. 


Radny Gawrzyał powiedział, że jeżeli chodzi o TBS to już miał 10 lat temu swoje zdanie, ale nie powinno się w takich skrzyneczkach przywozić drzewa. Żeby z ludźmi dobrze żyć, Pan powinien przywieźć przyczepę drzewa i by drzewa mieli do oporu. Po drugie, zwróciłem się już do Pana z sugestią, by ten Pan, który kosi trawę, sprzątał po sobie, a nie, że ta trawa jest po całej ulicy rozsypana po jego koszeniu. Nie wiem czy Pan to przekazał czy nie. Wczoraj kosił tutaj na 27 Stycznia i studzienki były całe zasypane trawą. Za co to jest płacone, a jeżeli chodzi o te rachunki, to osoba, która wrzuciła nie do tego kosza, też dostała rachunek i zapłaciła, ale ja jej odradzałem, żeby nie płaciła tego. To ja jak pozbieram coś i wrzucę do kogoś do innego kosza, mam płacić karę. To jest dla mnie absurd. 

Kierownik Jerkiewicz powiedział, że nie wystawiają tych faktur dlatego, że są pazerni i chcą mieć dochody. Tylko proszę zauważyć, że to ma zupełnie inny cel. Tak naprawdę, dopóki jeden na drugiego nie będzie wskazywał, że ty źle zrobiłeś, albo ty, to my się porządku nie dorobimy. Za chwilę Pan powie, Panie Prezesie, tam jest bałagan przy pojemnikach na śmieci, ale niech Pan pamięta, że ja się tym nie zajmuję, bo Związek Gmin Wierzyca to przejął i Związek Gmin nie wywozi na czas, ma sprzątnąć, a nie sprząta. Pan nie będzie dzwonił, bo tam będzie mówił, niech pan wciśnie 1 albo 2, tylko Pan przyjdzie do mnie, że macie bałagan wokół pojemników. Wie Pan co, mnie by zależało, żeby aktywnie tak Pan radny właśnie w tym kierunku poszedł, żeby jednak zwracać ludziom uwagę. Mówić – Panie, jak ma Pan kosz, to czemu rzuca Pan na ulicę. Wrzuci Pan do kosza. Na co radny Gawrzyał odpowiedział, że ta Pani wrzuciła do innego kosza. Kierownik Jerkiewicz zwrócił się do radnego z zapytaniem, czy słyszał o segregacji. No przecież tam wszyscy odpowiadają wszyscy za jednego i jeżeli jest pojemnik do segregacji, a ktoś wrzuca śmieci niesegregowane, to skazuje wszystkie inne osoby na większą płatność. Czy to jest zrozumiałe?

Radny Gawrzyał powiedział, że spotkał się w dniu dzisiejszym z poprzednim księdzem proboszczem, który prosił, by przekazać życzenia owocnej sesji dla radnych i podziękowania za prezent, który dostał na pożegnanie.

Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że chciałby się odnieść do dwóch spraw. Po pierwsze, do dyskusji, która toczyła się między Prezesem TBS, a radnymi odnośnie rachunków wystawianych przez TBS za szkody wyrządzone na nieruchomościach wspólnot zarządzanych przez TBS. Ja chcę Państwu przypomnieć, że niejednokrotnie zwracaliście mi uwagę, że na nieruchomościach miejskich, czy pieski, czy też nawet ludzie wprost, nie do końca dbają o porządek i z tego tytułu nie wyciąga się żadnych konsekwencji. Mówiliśmy o regulaminie w Parku Miejskim, że nie wolno przebywać tam pieskom i myślę, że większość przestrzega zapisów tego regulaminu, ale zdarzają się wyjątki. Miasto ewentualnie mogłoby pójść tym samym trybem, mimo, iż nie ma straży miejskiej, czyli jakby organu, który mógłby po prostu karać, czy wystawiać faktury. Myślę, że gdzieś tam jednostkowo mogą pojawiać się jakieś niedociągnięcia, a to faktura niewłaściwie przygotowana, czy coś jeszcze innego, nie mniej wydaje mi się, że sens tego rodzaju postępowania, mimo wszystko jest. Wszyscy mieszkańcy Skórcza, łącznie z nami, musimy się nauczyć pewnej dyscypliny i także spojrzenia na dobro innego. Czy ktoś, czy też jego zwierzę, zniszczy mienie, to musi liczyć się z konsekwencjami. I to nie może rzeczywiście uchodzić płazem, tak jak do tej pory często bywało. Tego rodzaju działania, w mojej ocenie, są działaniami idącymi w dobrym kierunku. Natomiast mówię, jednostkowo mogą się pojawiać uchybienia. Jeżeli ktoś otrzymał grzywnę, czy też mandat, czy też rachunek, ma prawo nie regulować i do stosownych organów zwrócić się o rozstrzygnięcie. I te organy po prostu rozstrzygną. To jakby zamykając ten temat. Natomiast drugi temat, który chcę poruszyć, to jest ten, który wypłynął na początku sesji i dotyczył tej słynnej, trochę nieszczęsnej wieży ciśnień. Ja Państwu zadałem pytanie i oczekuję pewnego stanowiska. Co dalej w tym temacie robić, ponieważ pewnie się okaże, że na następnej sesji znowu się posypią na mnie gromy, że nic innego nie zdziałałem. To, co w trybie tej uchwały, w takim trochę nieoficjalnym działaniu mogłem podjąć, już podjąłem i tutaj również z udziałem Pana Przewodniczącego, który również uczestniczył w rozmowach z Panem dyrektorem Oddziału Zarządzania Nieruchomościami PKP, z p. Andrzejem Włodarskim. Wiemy jaki jest stan prawny i jakie jest stanowisko PKP w tym względzie, natomiast jakie jest nasze stanowisko? Jeżeli mamy wystąpić z oficjalnym pisemnym wnioskiem o nieodpłatne przejęcie nieruchomości, to musimy wskazać tam cel. Jaki jest ten cel? Ja nie rozumiem skąd się bierze taka oto sytuacja, że nikt nie chce powiedzieć o swoich pomysłach. Trzyma je gdzieś w rękawie, nie wiem po co i na co. 

Radny Szachta powiedział, że przed chwilą padły propozycje, że może być tam np. punkt informacji turystycznej. 


Burmistrz powiedział, że punkt informacyjny pewnie mógłby być, natomiast na pewno to nie jest cel związany z infrastrukturą transportową. 



Radny Szachta powiedział, że np. może być tam muzeum kolejnictwa, jak Pan ładnie opowiadał na promocji książki o kolei, że Pan też może o niej opowiedzieć. Ja tak samo mogę opowiedzieć o tej kolei. Jakaś tam by pamiątka została po tej kolei. Maszynszopy nie ma. Nie ma obrotnicy, gdzie parowozy nawracały, nie ma pompy, która faktycznie wodę lała. Została praktycznie tylko wieża ciśnień. Pamiątka, że takie coś w Skórczu istniało, że kiedyś byliśmy miastem komunikatywnym, a teraz niestety, jeśli ktoś nie ma swojego samochodu, to musi być zdany na łaskę. 

Burmistrz pytał jaki jest odsetek ludzi, którzy nie mają własnego samochodu? Realia się zasadniczo zmieniły. Ja nie neguję żadnego pomysłu. Wydaje mi się, że każdy jest warty rozpatrzenia, rozważenia i wreszcie policzenia ewentualnych kosztów funkcjonowania tego, co tam ewentualnie miałoby być, a także korzyści jakie miasto i mieszkańcy miasta Skórcz z tego tytułu wyniosą. Zapraszam w tym momencie do otwartej dyskusji. To nie jest tak, że ktoś mi mówi, że ja jestem zdecydowanym przeciwnikiem. Jestem przeciwnikiem sytuacji takiej, kiedy nie znam pomysłu na zagospodarowanie. Wydawanie pieniędzy w tym momencie bez jakiejś wizji, wydaje mi się działaniem niegospodarnym, co już mówiłem wcześniej. Po prostu namawiam Państwa do odkrycia kart, do rzeczowej debaty czy też dyskusji w kontekście przyszłego przeznaczenia i zagospodarowania tejże nieruchomości, także z uwzględnieniem ewentualnych nakładów, które trzeba będzie na ten cel ponieść i efektu, który z tego tytułu się wykorzysta, bo jeżeli mówimy o jakimś punkcie informacji turystycznej, to ładnie pięknie, tylko, że  w tym punkcie informacji turystycznej trzeba będzie zatrudnić osobę, czy osoby, które będą tam tej informacji udzielały. Ilu potencjalnych klientów, czyli tych turystów, będzie chciało skorzystać z tej informacji turystycznej. Trzeba to po prostu przeanalizować. W tej chwili punkt informacji turystycznej mieści się w bibliotece i Panie pracujące w bibliotece oprócz prowadzenia działalności związanej z czytelnictwem, wypożyczaniem, itd., również udzielają informacji turystycznej czy też jest to powiązane jedno z drugim, przez co pomniejszone są koszty. Nie jesteśmy aż tak atrakcyjną turystycznie gminą…
Radny Czapiewski powiedział, że jeszcze nie…

Burmistrz pytał, czy jak będziemy mieli punkt informacji turystycznej, to już będziemy? Ja chcę powiedzieć, że póki wspólnie nie ustalimy, co ma się mieścić na tych nieruchomościach, w tym obiekcie, to ja w tej chwili powiem, że oficjalnie z pisemną propozycją przekazania tej nieruchomości nie wystąpię, bo nie mogę wystąpić działając odpowiedzialnie, to tyle. Dziękuję. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że w odpowiedzi na pytanie Burmistrza, podejmuje rękawicę i jako Przewodniczący Komisji Gospodarczej ma nadzieję, że zbierze radnych, którzy swoje pomysły wymienią, odpowiednio je spisze i myśli, że radni będą mieli podstawę do tego, by przekazać Burmistrzowi informację na temat tego, co dalej będziemy robić. Radny powiedział, że ma nadzieję, że to do następnej sesji zostanie przygotowane. 

Radny Reimus zwrócił się do Burmistrza i powiedział, że strach ma duże oczy. To nie jest wcale taka tragedia na dzień dzisiejszy. Naprawdę. Jeszcze raz powiem, że to nie ma być dla Pana, dla mnie, czy dla radnych, to ma być dla potomnych. Ja jestem tam częstym gościem i wiem, ilu tam ludzi przychodzi i naprawdę, czas najwyższy, by to ratować. Ja tylko mówię, żeby to dostać i w pierwszym roku chociaż zrobić ten dach, bo jak dach runie, to i wieża runie. To samo mi dziś przyznał dyrektor z PKP. Ratujmy to. Ja mu powiedziałem, że już wstępnie rozmawiałem z dekarzem, opowiedziałem mu wszystko, to on był zaskoczony. A jak my będziemy, a co, a jak? Ja mówię, strach ma wielkie oczy. To się da wszystko zrobić, tylko wspólnie usiąść i przedyskutować. Dużo ludzi ma swoje pomysły. Pan tak jakoś, jakby miał lekko strach. To nie trzeba mieć stracha. To zostanie po Panu pamiątka, po nas, po Radzie zostanie. 
Przewodniczący Ossowski zwrócił się do radnego Reimusa i powiedział, że widzi, iż radny jest w to przedsięwzięcie bardzo, ale to bardzo zaangażowany i to aż serce się cieszy, więc proponuje takie rozwiązanie. Niech Pan założy stowarzyszenie ratowania tego zabytku. Pan ma taki tutaj szacunek wśród obywateli. Wielu ludzi Pan zna, jak Pan to często podkreśla, jaką to Pan estymą się cieszy wśród ludzi. Na pewno znajdą się chętni, którzy Panu pomogą i zrobią. I to by było chyba najlepsze rozwiązanie. Wtedy, kiedy takie stowarzyszenie powstanie…

Radny Reimus powiedział, że nie potrzebne jest stowarzyszenie, skoro my tutaj jesteśmy. 

Przewodniczący Ossowski kontynuując mówił, że jeżeli takie coś radny Reimus by zrobił, to wielu ludzi by Panu pomogło, przy Pana naprawdę dobrym podejściu i takiej ambicji. Na pewno wielu ludzi Panu pomoże, bo są na pewno chętni. 

Radny Reimus powiedział, że jeszcze raz na koniec powie, że to nie ma być dla niego, a ja nie będę związywał komitetów, klubów, jak jesteśmy na razie w Radzie, uchwałę żeśmy podjęli i weźmy się do roboty. 

Burmistrz powiedział, że pomysł Pana Przewodniczącego jest jak najbardziej zasadny, bo najłatwiej się mówi – publiczne pieniądze użyć na nie wiadomo jaki cel. Ja wiem, że jest w Skórczu wielu mieszkańców, którzy tutaj wsłuchują się w głos Pana Radnego i jest zainteresowanych tym, żeby uratować ten obiekt, bo już nie mówię o zabytku, bo to niekoniecznie musi być zabytek. Najłatwiej za publiczne pieniądze. Ale też wiem, że jest sporo mieszkańców Skórcza, którzy mówią wprost – wara. Wara, by publiczne pieniądze na takie cele używać i się nie zgadzają. Jest w Skórczu tyle innych, ważniejszych zadań do realizacji, które jakby są pierwszej potrzeby, nie te, szczytne może rzeczywiście – ratujmy obiekty, które po części gdzieś tam świadczą o historii Skórcza, są charakterystyczne tutaj dla tej okolicy, ale one chleba nie dadzą, naprawdę. One nie spowodują, że mieszkańcom będzie się żyło lepiej, że będą chodzili po prostych, utwardzonych chodnikach, czy jeździli po utwardzonych drogach. One nie spowodują, że w szkole będzie więcej zajęć. Na pewno nie. Myślę, że jeżeli byśmy poddali publicznej dyskusji, jakiejś debacie i wreszcie ocenie ilości osób w Skórczu będących zwolennikami przejęcia tej nieruchomości i zaangażowania publicznych środków podatników na ten cel, to tutaj rozstrzygnięcie na pewno mogłoby być różne. To nie ulega dla mnie wątpliwości. 
Radny Reimus zwrócił się do Burmistrza mówiąc, że tych, którzy go popierają, to by pewnie w najmniejszym pokoju zmieścił. Pan tu mówi tak o publicznych pieniądzach, a ile Pan przegrał pieniędzy? 160 tys. zł. O tym jest cicho. A za te pieniądze, to byśmy i chodników zrobili i wieżę zrobili i dużo, dużo innych rzeczy. Tym niech się Pan nie sugeruje, bo Pan też popełnia błędy, każdy z nas popełnia, ale to, co Pan tu opowiada, to…
AD. 2 ZAKOŃCZENIE OBRAD

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zakończył XXXII sesję Rady Miejskiej w Skórczu o godz. 20.00. Protokół zawiera 33 ponumerowane strony maszynopisu 
i 16 załączników.
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